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Rok XXV

Z Rady ministrów
W a r s z a w a, 6. 12 (Tel wł.) — Po 

zaprzysiężeniu nowego rządu, wczoraj 
wieczorem odbyło się pierwsze posie­
dzenie nowej Rady ministrów, na któ- 
re"ui p Matuszewski referował budżet ’ 
przedstawił expose, z jakiem wystąpi w 
parlamencie

Po posiedzeniu Beck i Sławek wy­
dali obiad, w którym wzięli udział wszy­
scy dawni i nowi ministrowie. (w)

Konferencje p. Całondera
W a r s z a w a, 6 12 (Tel. wł.) — W 

piątek wieczorem po dwudniowym po­
bycie w Warszawie wrócił do Katowic 
p Calonder. prezes mieszanej komisji 
polsko - niemieckiej

W czasie bytności swej w Warsza­
wie p Calonder odbył szereg konferen- 
cyj z przedstawicielami rządu. (w)

Dekret o prawie górniczem
Warszawa. 6 12 (Teł wł.) — W 

piątek ukazał się dekret Prezydenta 
Rzplitej o prawie górniczem, jednoli- 
tem dla całego pąństwa. (w)

Przed otwarciem
se mn śląskiego

Katowi c e, 5. 12. (PAT.) Otwarcie 
sesji sejmu śląskiego nastąpi w dniu 
8 bm o godz (o.

Otwarcia dokona wojewoda Grażyń­
ski.

Po dymisji gabinetu
francuskiego

Pa ryż, 5. 12. (PAT.) Prezydent Dou- 
aięrgue przyjął dziś wiele wybitnych 
osobistości ze sfer parlamentarnych, 
Przedewszystkiem zaś przewodniczą­
cych komisyj i ugrupowań Izby i sena­
tu. Prezydent przyjął również Pmnca- 
rego. który, wychodząc z pałacu Elizej­
skiego, odmówił wszelkich wyjaśnień

Zdaniem niektórych kół parlamen­
tarnych. kryzys będzie trwał długo ze 
Wiględu na nieporozumienia pomiędzy 
senatem i Izbą deputowanych, która za­
sadniczo zawsze aprobowała ogólne za­
sady polityki Tardieu.

Bruning grozi rozwiązał

parlamentu
Berlin, 6. 12. (Tel. wł.) Ka 

zeszl’ Bruening przed udaniem
denuu”tu, b,ył Przyj?ly Przez 

-ta Hindenburga i uzyskał od
^Pomocnictwa, zmierzające do z 

ej>>a ciągłości jego gabinetu.
i ekspose popołudniowem w P 
' fu kanclerz Bruening zażądał f 
dain hre*'°w bez jakichkolwiek : 
D'7Pri °° zr?zumienia, że nie cofi 
rani« powaznem zagadnieniem r 
chnńk pa.rlanientu, na wypadek ob

'/jednego piinktu w korni 
ia?adnień skarbowych. i

Demonstracje 
komunistyczne w Berlinie

dżinach1’”' 5 12 (Tel- wl’) Dztó w 8°- 
ściach 7 .Wlecz°rnych w różnych czę- 
Pomipr,niast”d?szl° do Ponownych starć 
Próbo«Z'r p° lcid a komunistami, którzy 
straevir,a ’ urzadzić liczne wiece demon- 
Puściiai °raz pochody Policja nie do- 
Ir‘0w-vcha°r,zebraii ożywając pałek gu- 
cjantów- l..,, Poristranci obrzucili poli- 
Policia ^krotnie kamieniami, na co 
strach ^powiedziała strzałami na po- 
Szcza „• demonstrantów, zwła
stpfesn A.° -°t’cach ratusza, dworca ślą- 
dsono aZ P acu Aleksandra — rozpę-

15 Osób aresztowań® M. N.

Fragment z Wystawy Darów Misyjnych parafji św Marcina 
na sali Domu Amarantowego (ul. Słowackiego 19/21).

Debata polska w Reichstagu
Przedstawiciele hitlerowców i niemiecko - narodowych 
zarzucają, Curtius owi rzekomą „uleylość“1 w, stosunku 

do Polski
Berlin. 5. T2: (PAT.) Popołudnio­

wa dyskusja budżetowa w Reichstagu 
toczyła #ię ,d?iś pod znakiem polityki 
zagr. Rzeszy.

Przedstawiciel hitlerowców. Rosen­
berg, zarzucił Polsce prowadzenie poli­
tyki systematycznego polszczenia żywio­
łu niemieckiego. Mówca przypomniał 
memorjał, złożony przez delegację pol­
ską rządowi angielskiemu, w r 1917, w 
którym jest mowa o tem, że Królewiec 
wraz z okolicą powinien należeć do Pol­
ski. Od tego czasu Polska kontynuuje 
swą politykę w tym duchu. Rosenberg 
uważa, że w obecnych warunkach Pol­
ska nie zaryzykuje zamachu, lecz obok 
propagandy politycznej prowadzi jednak 
świadomie przygotowania strategiczne 
na przyszłość. Rząd polski buduje nowe 
linje kolejowe, znajdujące się w posia­
daniu francuskich fabrykantów brom. 
Schneider i Creuzot. Przemówienie swe 
przedstawiciel hitlerowców zakończy! 
wyrażeniem sympatji dla mniejszości 
ukraińskiej w Polsce.

Poseł niemiecko - narodowy Freytag 
Loringhoven uważa za rzecz niemożli­
wą prowadzenie polityki porozumienia 
na zachodzie przy jednoczesnem zacho­
waniu polityki rewizjonistycznej na 
wschodzie. W związku z tern, mówca 
przypomina oświadczenie Francklin 
Bouillona w francuskiej Izbie deput.. że 
granice wschodnie Francji leżą nad Wi­
słą. Kto tego nie bierze pod uwagę, ten 
albo łudzi naród niemiecki, albo sam 
jest zupełnie zdezorientowany Niemiec­
ka polityka rewizjonistyczna, ograni­
czająca się tylko do wschodu, nie znala­
złaby przytem nigdzie poparcia Nie­
miec. Freytag - Loringhoven ubolewa, 
ze szef Reichswehry, gen v. Hammer- 
stein, żegnając się z francuskim attache 
wojskowym, wyraził życzenie porozu­

Min. Curtius zapowiada kontynuowanie dotychczasowej 
polityki mniejszościowej

Berlin, 6. 12. (Tel. wł.) Wczoraj­
sze posiedzenie parlamentu Rzeszy 
nazwać można „polskim dniem ob­
rad Reichstagu“. Większość przemó­
wień, tak z opozycji, jak i z ramienia 
narodowych socjalistów, dotyczyła 
kwestyj polskich z widoczną tenden­
cją mieszania się do wewnętrznych 
spraw polskich tak pod względem ad­
ministracyjnym jak i politycznym.

Zarówno mówca narodowych so­

mienia nłemięck© - "frąiróuskregp. Kon­
stelacja. dzięki której Francja odniosła 
kiedyś zwycięstwo, dziś już minęła. 
Mówca wskazuję na powstanie nowych 
ugrupowań państw, jak np bloku po­
łudniowo - wschodniego: Rzym —- Mo­
skwa — Angora pod kierownictwem 
Włoch. Anglja zajęta jest własnemi 

‘sprawami, Francja zaś jest izolowana 
Ameryka wyraźnie oświadcza, że trak­
tat wersalski nie jest nienaruszalny. 
Możliwości tych, jakie w tej konstelacji 
otwierają się przed1 niemiecką polityką 
zagr., nie wolno przeoczać.

W odpowiedzi na wywody posła nie­
miecko - narodowego, zabrał głos min 
Curtius, podkreślając na wstępie, że wy­
konanie programu finansowego obecne­
go rządu jest zasadniczym ■warunkiem 
przeprowadzenia owocnej polityki zagr. 
Specjalnie jako min spraw zagr. Rze­
szy. dr. Curtius wyraził życzenie, aby 
apel kanclerza znalazł posłuch wśród 
stronnictw parlamentarnych Minister 
nie godzi się na rozpoczynanie w obec­
nej chwili szczegółowej dyskusji nać 
wszystkiemi problemami polityki zagr 
Niemiec, wskazując, że na posiedzeniu 
komisji spraw zagr sprawy te były ob­
szernie omawiane W sprawie polityki 
mniejszościowej dr Curtius uważa, że 
najstosowniej będzie zaczekać do powro­
tu delegacji niemieckiej ze styczniowej 
sesji Rady Ligi Odnośnie do stosun­
ków polsko - niemieckich min Curtius 
oświadczył, że Niemcy wyszły już z 
okresu rezolucyj agitacyjnych i że nad­
szedł czas działania Dr. Curtius ocze­
kuje, że sprawa niemiecka na stycznio­
wej sesji będzie mogła być poprowadzo 
na z większem powodzeniem, aniżeli to 
staćby się mogło teraz na sesji nadzwy­
czajnej.

cjalistów Rosenberg jak i nacjonalista 
prof. Freytag - Loringhoven w ostrych 
słowach atakowali min. spr. zagr. Rze­
szy Curtiusa i jego politykę, którą, 
zdaniem mówców, cechuje rzekomo 
uległość w stosunku do Polski.

Przemówienie prof. Freytag - Lo- 
ringhoven tak podrażniło min. Cur­
tiusa, że wbrew poprzedniemu posta­
nowieniu zabrał on głos i oświadczył, 
że w ramach debat nad skarbcwością

niema sensu rozprawiać nad proble­
mami polityki zagranicznej. Odpo- 
wiedniem miejscem jest komisja dla 
spraw zagranicznych, która protesto­
wała przeciwko „gwałtom i okrucień­
stwom“ (!) polskim, uwypuklonym w 
memorjale do Ligi Narodów. „Gwał­
ty“, popełnione przez Polskę, posta­
wione są pod pręgierz opinji publicz­
nej w ten sposób, że zostaną zrozumia­
ne przez Cały świat. Akcja, podjęta 
w Genewie, przeprowadzona została z 
całym naciskiem. Słuszność sprawy 
niemieckiej uwydatni się w styczniu 
lepiej, aniżeli gdyby Niemcy usiłowali 
spowodować specjalną sesję. Dotych­
czasowa, prostolinijnie wytyczona po­
lityka mniejszościowa prowadzona bę­
dzie w dalszym ciągu bez żadnych za­
łamań.

Przechodząc do wniosków . opozy­
cji prawicowej, domagającej się znie­
sienia umowy likwidacyjnej polsko - 
niemieckiej, min. Curtius uważa żą­
danie to za szaleństwo, albowiem 
przez tę umowę, jak się wyraził do­
słownie, około „50 tysięcy hektarów 
niemieckiej ziemi w Polsce nie zosta­
nie zlikwidowanych, a przeszło 80 ty­
sięcy głów zostanie utrzymanych dla 
niemczyzny“.

Następnie, zwracając się ku pra­
wicy, min. Curtius oświadczył, że by­
łoby pożądane, aby opozycjoniści we­
szli w bezpośredni kontakt z przy­
wódcami mniejszości niemieckiej w 
Polsce, a wówczas dowiedzą się. jakie 
skutki może pociągnąć taka szaleńcza 
uchwała.

Min. Curtius zapewnił, że wytrwa 
w prowadzeniu prostolinijnej polityki, 
którą w interesie niemczyzny i nie­
mieckich mniejszości do tej pory sku­
tecznie uprawiał. ■ M. N.

Berlin i Leodum
Wrażenia z podróży

(Korespondencja własna)
Jakaś nieodparta siła ciągnie nas ku 

Zachodowi, tam, gdzie obraz najwyż­
szego wysiłku człowieka kulturalnego 
najlepiej daje się zaobserwować. Sko­
rzystałem więc z okazji udałem się na 
międzynarodowy zjazd filozoficzny do 
Oxfordu i w ten sposób w ciągu czte­
rech tygodni odbyłem drogę przez Ber­
lin, Leodjum. Paryż. Amiens. Calais, 
Dover. Londyn, Oxford i z powrotem do 
Poznania, starając się przedewszyst­
kiem poznać stołeczne miasta Zachodu.

Wojna wyrzuciła mnie w głąb Azji, 
przeto temwięcej cieszyłem się, że wresz­
cie zobaczę Francję, Anglję. no i Niem­
cy, które, zdawałoby się. również nale­
żą do narodów kultury zachodniej Tym­
czasem Niemcy sami twierdzą inaczej. 
Wszędzie z reklam i anonsów wynika, 
że jest to „Mitropa“, że zatem Niemcy 
sami uważają siebie za reprezentantów 
kultury środkowo - europejskiej, różnej 
od kuitury Zachodu Mimo to. w Ber­
linie, centrum Europy środkowej, radzi- 
by widzieć stolicę całego świata. Mia­
sto rzeczywiście rozrasta się niezmiernie 
szybko i pod względem zaludnienia 
przewyższa już Paryż. Ale metropolią 
duchową świata nigdy się nie stanie. 
Na razie zaś nosi wyraźne i przygniata­
jące wprost ślady niedawnego military- 
zmu, na którym wielkość miasta wyro­
sła. Wystarczy tylko przejść się przez 
Unter L.,-n Linden aż do Reichstags- 
gebaude, przypatrzyć się pomnikom Fry­
deryków Wielkich, Wilhelmów i Bis­
marcków, aby się przekonać że wszę­
dzie widnieje tu tylko gloryfikacja i 
apoteoza brutalnej siły i przemocy Roz­
juszony lew. król zwierząt, wystarczył­
by na pomniku jako pokaz siły, ale 
Niemcowi to nie wystarcza, on chce 
„Ueberkraftu“. więc obok lwa postawi 
żołnierza w pickelbaubie z karabinem 
w ręku (na pomniku Wilhelma I)

Niemcy sami przyznają, iż przed kil­
kudziesięciu laty Berlin nie miał prawie
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nic ciekawego do zobaczenia. A wszyst-1 
ko, co wyrosło po roku 1870 w postaci I 
mónunientalnych budowli, zdumiewa 
copra wda ogromem, masywem, ale obli­
czone było na rozbudzenie w narodzie 
ducha militarystycznego, dla pokazu si­
ły. dla wywołania zachwytów i okrzy­
ków: „Das ist kolossal“. „Deutschland 
über ailes“. Podobne wrażenia, jak pom­
niki. wywołuje „Zeughaus" i niektóre 
muzea. Wojna światowa nie pozostawi­
ła tu oczywiście śladów w postaci mo­
numentalnych budowli. Ale gdyby 
skończyła się inaczej, Berlin niewątpli­
wie jeszcze bardziej zadziwiałby pom­
nikami w tym samym stylu.

Te martwe spiże i granity przema­
wiają zbyt żywo. Chociaż znikły na uli­
cach pickelhauby, duch koszarowy cią­
gle jeszcze tu pokutuje i przeszłość mi­
litarna wygląda z każdego węgla. Dla­
tego też wydaje się rzeczą wprost nie- :. 
prawdopodobną, aby miasto o takiej : 
tradycji stało się nagle światowym ś 
ośrodkiem kultury. Pozatem miasto • 
niewątpliwie jest interesujące i sżere- : 
giem udoskonaleń technicznych prześci- 1. 
ga nawet Paryż i Londyn

W Leodjum zatrzymałem się głów- t 
nie dla przyjrzenia się wystawie, o któ- ! 
rej zresztą wiele już u nas pisano Ry- f 
walizacja dwu szczepów -— germańskich \ 
Flamandów i francuskich Wallonów — j 
była, zdaje się, przyczyną podziału wy­
stawy, urządzonej na stulecie niepodle­
głości Belgji, pomiędzy dwa miasta: 
Antwerpję i Leodjum. Niemcy w czasie 
wojny antagonizm ten podsycali dość 
silnie i dążyli nawet do zawarcia z Fii- 
mandami odrębnego pokoju „Seperat- 
frieden“, podobnie jak to na Wschodzie 
uczynili z Ukrainą. Jeden z flamandz­
kich przywódców, najbardziej w tym 
ruchu skompromitowany, po klęsce Nie­
miec uciekł do Holandji, a w Belgji za­
ocznie skazany został na karę śmierci. 
Kiedy jednak po kilku latach z tęsknoty 
za krajem i rodziną wrócił do Belgji i 
wyrok miał być wykonany, miljonowy 
plebiscyt ludności zażądał dlań ułaska­
wienia.

Plamandowie, usiłując podnieść zna­
czenie swego języka wobec przewagi 
francuzczyzny, bynajmniej jednak nie 
godzą się na zdanie Niemców, którzy 
ich język traktować chcieli tylko jako 
djalekt niemiecki. Mimo swej niechęci 
do francuskich Wallonów. zdaje się jed­
nak zrozumieli, iż podział kraju na dwie 
części stałby się grobem niepodległości 
Belgji.

Miasto Leodjum, pięknie rozłożone 
wzdłuż Mozy na tle okolicy górzystej, 
robi bardzo mile wrażenie („la ville 
coquette“). Wystawa, przystosowana do 
podłużnej pozycji miasta, rozpaść się 
musiała na dwa odcinki na dwu prze­
ciwnych końcach miasta; łączność po­
między niemi utrzymywała komunika­
cja rzeką. Oglądając wystawę, nie omie­
szkałem zwiedzić pawilonu polskiego, 
chociaż nie należał do najpiękniejszych 
Najciekawsze oczywiście były pawilony, 
przedstawiające wytwórczość Belgji, te­
go niezmiernie przemysłowego, gęsto za­
ludnionego i bogatego kraju. Podobno 
jednak i ten kraj dotknięty jest przesi­
leniem ekonomicznem, nie znajdując 
dostatecznego zbytu na swoje towary, a 
los robotnika belgijskiego po wojnie nie 
jest lepszy niż przed wojną .Tak przy­
najmniej twierdził jeden z Belgów, któ-

ry w pociągu nawiązał z nami rozmo­
wę, mianowicie p. Julien Lakaut z mia 
sta Seraing. leżącćgo tuż obok Leodjum 
Był on oficerem na froncie rosyjskim w 
czasie wielkiej wojny, dokąd go wysła­
no z oddziałem karabinów maszyno­
wych belgijskich, którym, jak zapew­
niał, Rosjanie niejeden sukces wojenny 
zawdzięczali. Wymieniał cały szereg 
miejscowości z Małopolski Wschodniej, 
jak Złoczów, Jezierna, Płuchów, Zbo-

II I M. HI .........................  II! ąt

Echa zajść na Górnym Śląsku
Wnioski stronnictw parlamentu Kæesxy

B e r 1 i n, 5. 12. (PAT.) Do Reichsta: 
gu wpłynął szereg wniosków frakcyj 
parlamentarnych w sprawie zajść na 
G. Śląsku.

Frakcja niemiecko - narodowa doma­
ga się natychmiastowego zastosowania 
zarządzeń represyjnych przeciwko Pol­
sce, podjęcia kroków, aby prawa dobro­
wolnie'przyznane mniejszości polskiej 
w Niemczech były pozostawione tylko 
w tych ramach, o ile mniejszość nie­
miecka w Polsce może korzystać istot­
nie z takich samych praw i żąda, aby 
rząd Rzeszy domagał się przyznania 
Niemcom, posiadającym obywatelstwo 
polskie, którzy dotknięci zostali okru­
cieństwami polskiemi, odszkodowania 
za poniesione straty, przedewszystkiem 
zaś zapłacenia „Schmerzgeldu“. Następ­
nie frakcja niemiecko - narodowa żąda 
wystawienia Grenzschutzu, wzywając 
rząd do niezwłocznego wystąpienia z 
wnioskiem o zwołanie nadzwyczajnej 
sesji Rady Ligi.

Niemiecka frakcja ludowa wspólnie 
z frakcją gospodarczą zgłosiły interpe­
lację, zwracającą się dó rządu Rzeszy z 
zapytaniem, co zamierza uczynić poza­

Proces
o spisek i morderstwa
La h or e. 5. 12. (PAT.) Dziś rozpo­

czął się przed specjalnym trybunałem 
1 proces przeciwko 26 mieszkańcom 
’ Pendżabu, oskarżonym o spisek i mor­

derstwo.
Oskarżeni, wchodząc na Salę, w któ­

rej odbyć-.się miała rozprawa, wznosili 
okrzyki rewolucyjne.

Rozpaczliwy czyn 
włościanina rosyjskiego
W i I n o, 5. 12. (Tel. wł.) Z za kor­

donu sowieckiego donoszą, że na Biało­
rusi we wsi Szmokowinća wydarzył się 
tragiczny wypadek na tle kolekytwiza- 
cji gospodarstw rolnych.

Mianowicie niejakiemu Aleksandro­
wi Gubarewowi oświadczono, że całe je­
go gospodarstwo włączone zostanie do 
kolektywu, on zaś, jako zamożny wło­
ścianin, pozbawiony jest możności zo­
stania członkiem tego kolektywu i bę­
dzie wysłany na Sybir do robót przy­
musowych. Lęk o byt i przyszłą niedo­
lę żony i 4 małych dzieci pchnęły Guba* 
rewa do szalonego czynu. Uzbrojony w 
karabin, celnym strzałem położył tru­
pem prezesa Selsowietu Iwana Pawło­

rów, które poznał w czasie wojny Był 
on dla nas nadzwyczaj usłużny i grzecz­
ny i pomógł nam nawet w wyszukaniu 
hotelu w’ Leodjum; z żalem jednas 
stwierdziliśmy, iż nasiąkł trochę ideami 
bolszewickiemi, starał się bowiem prze­
konać nas. iż cały świat stoi wobec nie­
uniknionego kryzysu ekonomicznego, z 
którego uwolnić go może tylko „nacjo­
nalizacja“ wielkiego przemysłu.

Feliks Zawirski.

tem, co dotychczas przedsięwzięto, ce­
lem uzyskania odszkodowania za krzyw­
dy, doznane przez mniejszość niemiec­
ką, oraz celem zabezpieczenia poszano­
wania dla tej mniejszości ochrony jej 
na przyszłość przed gwałtami.

Wniosek frakcji hitlerowskiej wzy­
wa rząd, aby domaga! się oficjalnie od 
Ligi Narodów unieważnienia decyzji 
konferencji ambasadorów z dn. 20 paź­
dziernika 1921 i wszystkiemi możliwemi 
środkami starał się o przyłączenie na 
podstawie przeprowadzonego w tym 
czasie plebiscytu polskiego Górnego 
Śląska z powrotem do Rzeszy niemiec­
kiej.

W końcu frakcje Landvolku i kon­
serwatystów zgłosiły wniosek o podję­
cie wszelkich możliwych zarządzeń, 
zwłaszcza u Ligi Narodów, które wyda­
ją się być stosowne, aby zmusić Polskę 
do uznania prawa międzynarodowego, 
zwłaszcza w zakresie swobodnej dzia­
łalności politycznej, szkolnictwa, języka 
i prawa własności. Rząd Rzeszy powi­
nien wystąpić z Ligi Narodów, o ileby 
ta ostatnia odmówiła poparcia sprawie­
dliwej tej sprawy.

wa i komisarza dla kolektywizacji wsi 
Grigora Tichomirową. Dokonawszy 
tych zabójstw, podpalił domy i zabudo­
wania gospodarcze swych ofiar, a sam, 
stanąwszy przed płonącemi budynkami, 
bronił dostępu do nich z karabinem w 
ręku, grożąc śmiercią każdemu, ktoby 
chciał pożar ugasić.

Gdy z zabudowań pozostały jedynie 
zgliszcza, Gabarę w rzucił się do głębo­
kiej siudńą gdBe poniósł śmićrću ;

Nowe kąpielisko 
na wybrzeżu polskiem
Warszawa, 6. 12. (Tel. wł.) Dziś 

odbędzie się w Gdyni posiedzenie mię­
dzyministerialnej komisji do spraw roz­
woju wybrzeża morskiego.

Będzie ono całkowicie poświęcone 
omówieniu spraw, związanych z utwo­
rzeniem na terenach nadmorśkich po­
między Gdynią a Orłowem wielkiego 
kąpieliska letniskowego, wyposażonego 
we wszelkie nowoczesne wygody, (w)

Wybuch w kopalni
soli potasowej

Paryż, 5. 12 (PAT.) „Petit Pari- 
sien" donosi z Miluźy. że w kopalni soli 
potasowej wybuch ładunku dynamitu,

spowodowany przez krótkie spięcie, p0. 
ciągnął za sobą zawalenie się wielkich 
bloków soli, które zabiły 2 górników i 
zraniły 5.

Eksplozja w koszarach
No wy Jork, 5. 12. (PAT.) Z Gua- 

lemali donoszą, że w koszarach garni­
zonu w Aceituno nastaąpila eksplozja 
prochu.

8 żołnierzy poniosło śmierć a Wielu 
zostało ranionych.

Trzęsienie ziemi
Rangoon, 5. 12. (PAT.) Wedłtię

ostatnich wiadomości o trzęsieniu ziemi 
w okolicy Piu - Czang. oprócz 26 osób, 
które poniosły śmierć, jest zgórą 50 ran­
nych.

Wczoraj wieczorem odczuto nowe 
trzęsienie ziemi, które wywołało olbrzy. 
mią panikę, nie wyrządzając jednak 
szkód.

Korporacja Esculapia
Wczoraj odbyło się inauguracyjne 

zebranie Korporacji „Esculapia“, p0. 
łączone z nałożeniem barw.

Korporacja ma charakter wydzia­
łowy i skupia jedynie studentów me­
dycyny. Zadaniem jej jest wychowa­
nie lekarza - obywatela.

Zebranie inauguracyjne otworzył 
prezes konwentu „Esculapia“ kol. Sta­
nisław Dzieciuchowicz dluższem prze­
mówieniem, w którem przedstawi! 
program pracy korporacji i jej ideolo­
gię. Po pasowaniu prezydjum kor­
poracji przez delegata konwentu 
„Chrobria“ kol. W. Jankiewicza, na­
stąpiło nałożenie barw przez członków 
organizacji. Następnie złożyli kon­
wentowi życzenia kol. kol. W. Jankie­
wicz, delegat korp. „Chrobria“ i J. Wy- 
ganowski, przedstawiciel „Życia Mło­
dzieży Akademickiej“.

W dalszym ciągu zebrania odśpie­
wano szereg pieśni akademickich, m. 
in. „Vivat Respublica“ i „Gaudeamus“,

Poranek muzyczny
Zapowiedziany na poniedziałek', 

8 bm. poranek muzyczny, urządzany 
prze® Sekcję Pomocy dla zub. Itttęli- 
gencji przy Stów. Pań św, Wincentego 
a Paulo dzielnicy łazarskiej, wywołał 
wielkie zainteresowanie sfer kultural­
nych naszego miasta. Wysoki po­
ziom artystyczny programu oraz zna­
ne i cenione nazwiska artystów dają 
rękojmię, iż w dniu 8 grudnia o godzi­
nie 12 w południe Aula wypełni się po
brzęki.

Przedsprzedaż biletów w firmie P 
Zygarlowskiego, ul 27 Grudnia 12, « 
cenie 3, 2 i 1 zł. W dzień „Poranku

Śmierć w płomieniach
Podczas pożaru w zabudowaniach 

rolnika Stanisława Minty w Kobier- 
nie w powiecie krotoszyńskim zginą 
w płomieniach zajęty ratowaniem (i - 
bytku służący pogorzelca Franciszes

1 Więcej.Jak stwierdzono, ogień podłożono 
z zemsty, (k) ...

EDWARD LIGOCKI

Miasto Bez Bram
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

(Ciąg dalszy.)
9) A jednak — trzeba próbować...

Wśkaczyl do stojącego opodal powo­
zu, zbudził dorożkarza. Hotel Geor- 
ge‘a! Prędko! Poczciwy fiakier się 
zdziwił. Taki mały kurs? Da pan reń­
skiego?

— Jedź. _
Hotel George“a był już zamknięty. I 

dobrze się stało. Firley teraz dopiero 
zdał sobie sprawę, że wygląda nieprzy­
tomnie. Kazał się wieźć do Szydłowiec- 
kiego Zbudził go. wyciągnął z łóżka

—* Byłem u Ahrenśbacha. Ma jakąś 
inna sprawę honorową. Prócz tego — 
długi karciane. Chce się dziś strzelać. 
Dziś w nocy jeszcze. Błagałem go, by 
trzy godziny poczekał —

Jedziemy.
— Dał słowo pułkownikowi, że się 

zastrzeli.
— Gorzej. Musimy go związać prze­

mocą i pilnować. Jutro pieniądze się 
znajdą. Weżmiemy to na naszą odpo­
wiedzialność Zgadzasz się?

— Oczywiście, odpowiedział mato­
wym głosem Firley Coś go dławiło za 
gardło. Wiedział przecież, że Ahrens- 
bach już nie żyje.

— Jedna jest w tem wszystkiem nie­

dobre, mówił SżydloWiecki, ubierając 
śię śpieszńie — a mianowicie, że ten 
niepoprawny Hexenstein już wygadał, 
że masz z Rudolfem pojedynek. Dobrze 
zrobiłeś, że przyjechałeś do mnie. W 
tych warunkach o podejrzenie nietrud­
no. jeśliby Ahrensbacb... W tym wypad­
ku gotówby kto jeszcze pomyśleć, że to 
ty go zabiłeś. Nie wiem, jak tam było 
pomiędzy wami, i nie chcę wiedzieć — 
ale jasne, jak dzień, że kobieta, i to coś 
poważnego. Każdy tak będzie myślał. 
Niestety, plotka już krąży po mieście. 
Obyśmy tylko na czas zdążyli. Gorzej 
byłoby, gdyby Ahrensbach już strzelił 
sobie w łeb. zanim my przyjedziemy..

— Jest gorzej, pomyślał Firley.
Pojechali na Krakowską. Stróż spoj­

rzał na nich zpodełba
—* Pan tu już był, mruknął niechęt­

nie do Firleya.
Wbiegli ną górę. Trup Ahrensba- 

cha zaczynał stygnąć
— Gorzej, zafrasował się sgydło- 

wieoki. Wiadomo, że ty tu byłeś. Wia­
domo, że miałeś z nim porachunki

— Myślisz^ że ludzie gotowiby posą­
dzić... że ja byłbym zdolny?

— Ludzie? A czemu nie?
Głos Śzydłówieekiego zimny był i 

spokojny.
— Czekaj. Co teraz robić? Jedyne 

wyjście — jechać do komendy placu, 
zbudzić dyżurnego oficera Na szczę­
ście pułkownik wiedział Nić na raz.a 
nie mówić stróżowi Powinniśmy óbaj 
jechać z meldunkiem, i ty musisz tu

wrócić, mimo prawdopodobnych podej­
rzeń stróża. Nie trzeba schodzić z pro­
stej i wyraźnej drogi. No, i rzecz ko­
nieczna — telegrafować zaraz do pułku

Oficerem dyżurnym był jakiś Czech 
od taborów, starszy już wiekiem _ Do­
wiedziawszy się, o co chodzi, mówić za­
czął ostentacyjnie po niemiecku. \

— Nie żyje? No, to poczeka. Naj­
pierw nazwiska panów. Dobrze. Już 
zapisane.

Wyznaczył dwóch żołnierzy, zatele­
fonował po lekarza wojskowego. Trwa­
ło to nieznośnie długo Nareszcie poje­
chali. Wejście komisji wojskowej do 
domu poruszyło kamienicę. Stróż po­
szedł za przybyłymi Nie było powodu, 
by zamknąć przed nim drzwi.

Skonstatowanie śmierci trwało parę 
minut zaledwie. Oficer dyżurny za­
mknął pokój i postawił wartę przed 
drzwiami.

— Panie Häuptmänft, zwrócił się do 
njego stróż, wskazując Firleya. Ten 
pan już tutaj trzeci raz przychodzi, od 
tego wieczora. Jakby pan Hauptmann 
jego wylegitymował, to byłoby dobrze. 
Ja sam zaraz pobiegnę do pana komi­
sarza policji,

— Ten pan był tri razy? spytał ka­
pitan — ten pan po!de z nami na 
Stadtkomando, pisać protokół. Wy 
móżecie zameldować policji, ja także 
awiziruję.

— Zaczyna się. pomyślał Firley.
Był już szary świt.

i Czech długo zwlekał, marudził, zi&-

ił, miętosił cygaro, i wreszcie pis 
czął ów nieszczęśliwy protokoi. 
cśbę Szydłowskiego, by pozwom m 
jść telegrafować do pułku i , 
iców Ahrenśbacha. odpowiedzi« 
utalnym żartem: ,,, , ła.
— Jaby tam panu radli iść pod W' 

jraf, a nie na telegraf.
Zjawił się tymczasem komisarz P 
ji. Polak. Bardzo był zrazu oficja 

■, ale nazwiska świadków zrobiły 
m dobre wrażenie.
— Hrabia Firley? R— Nie hrabia. Krewny mój Be
kt Firley z Myszyńca używa tytu
y—Syn ś. p. Zygmunta, posła na 
ijm?
— Tak jest.
— Właściciel Woli Murowanej'
— Współwłaściciel, wraz z ft_
Komisarz byl w kłopocie ,'cje,

sztować, czy nii? Poprosił ' ;'¡g,
zażywszy, że słońce już wzeszoj ^je 
ugo funkcjonować miały z
•zędy. by obai świadkowie 
m do komisariatu. Wstąpi- 
nimi na kawę po drodze, —
Po kilku «zodzińach wszyscy 

iriey. Szydłów,'ecki i komisa 
źli się w biurze prokuratora.

Zważywszy plotki wczorajszy 
ane przez Hexenstelna. Szy njCh 
ważał za właściwe wspomni 
•©kuratorowi.

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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KALENDARZYK
Sobota. 6 grudnia 1930. 

SJońce: wschód 7.47; — zachód 15,40; —
długość dnia 7 godz. 53 min 

Księżyc: wschód 15,26; — zachód 8,43; —
pełnia.

gal rtk : Mikołaj; jutro Ambroży.
Kil' słów.: Jarogniew; jutro Ludoinyśl.

Zebrania
Dziś o 16 Papieskie Dzieło Bozkrzewiania 

Wiary (Fara) — otwarcie I parafj. 
wystawy misyjnej przez ks. prał. 
Stychla w salach ochronki parafj. 
ul. Gołębia;

o 19 Elektromonterzy (Z. Z. P.) u p. 
Świtalskiego. ul Podgórna 13;

o 19.30 Zw. Chrzęść Kupców Podró­
żujących i Przedstaw. Handi. w lo­
kalu „Pod Wiechą", ul. 27 Grudnia 
nr. 19;

o 19,30 Kolo Absolw. I szkoły wydz. 
roczne w. zebr, w auli ui. Działyń- 
skich;

o 1930 Zw b. Funkcjonarjuszów Pol. 
Państw, w lokalu św. Wojciech 27;

o 20 „Sokół" II (oddział piłki nożnej) 
u p. Bartkowiaka, ul. Poznańska;

o 20 Tow. b. Żołnierzy I p. Strzelców 
Wielkopolskich u p. Sołeckiego, ul. 
Masztalarska;

o 20 „Sokół" (Bataje) w sokolni;
Jutro o 11 Zw. Czeladzi Garnę, u p. Jaroc­

kiego, ul. Masztalarska 8 a; 
o 11 Zrzeszenie Tokarzy (metalowcy)

u p. Jarockiego, ul. Masztalarska 8 a; 
o 11 Cech Murarzy u p. Ogrąbowicza

ul. Ślusarska 6;
o 11 Stów. b. Wojskowych 58 p. p. w 

świetlicy 58 p. p„ ul. Bukowska;
o 11.30 Akademja ku uczczeniu 70-Iecia 

Mistrza Ign. Paderewskiego w Tea­
trze Wielkim;

o 14 Tow. Zjedn. Malarzy, Lakierników 
i Pozłotników w „Ulu" u p. Ograbo- 
wicza, ul. Ślusarska 6;

o 15 Sodalicja Panien Urzędniczek — 
zebr, instr. dla kandydatek w JMa- 
rianum ul. Szewska 18;

o 16 Tow. Obywateli Polaków z Obczy­
zny u p. Jarockiego, ulica Maśzta- 
larska 8 a;

0 16 Zw. Inw Cywilnych (Św. Łazarz) 
u p Bohnowej, ul. Marsz. Focha 85; 

o 16 Tow. „Braterstwo" (Wilda) u p.
Grotowskiego, Dolna Wilda 71;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stanisławy z Łubieńskich Pa­

wiowej Zakrzewskiej o godz. 11 po 
naboż. w kościele Św. Marcina.

Licytacje
Dziś o 8,30 Nad Wierzbakiem 1 (Sotacz) — 

masz, do pisania, biurko amer., biur­
ko z fotelem, szafki, rogalik;

o 10,30 ul. Gnieźnieńska nar. ul. Głó­
wnej — szafa żel., . maąz. do pisania, 
biurko amer., biurko z fotelem, bł- 
bljoteka, stół, kanapa, regały, samo­
chód, piec;

o 11,30 ul. Strumykowa 19-20 — masz, 
do pisania;

o 12 ul. Masztalarska 1 — szafa, biur­
ko z krzesłem, stół, leżanka;

o 13 pi. Wolności 17 — pianino, likiery; 
o 14 M. Garbary 5 — aparat radjowy;

Dziś koncert chora męskiego „E G H O“ 
w Poznania.

W ostatniej chwili przypominamy, że 
dziś, w sobotę, dnia 6 grudnia b. r. o go­
dzinie 8 wieczorem w auli uniwersyteckiej 
wystąpj z koncertem zaszczytnie znany 
chór męski „ECHO“ w Poznaniu. Chó- 
rpm „dycyguja kierownik artystyczny 
„Echa", prof. Feliks Nowowiejski. Pro­
gram koncertu poświęcony jest wylączrie 
twórczości naszego znakomitego kompozy­
tora Feliksa Nowowiejskiego. Oprócz pieś- 
®i,do słów Simonidesa, Słowackiego, Kra­
sińskiego itd., wykonane zostaną po raz 
pierwszy następujące pieśni na chór: 
„Uaude mater Polonia". „Odwrót ostatnich 
uetow" — do słów Feliksa Dahna. „Bitwa 
pod Maratonem" — do słów’ Kornela Ujej- 
»Kiegp i „Kujawiak“ — do słów Marji Ko­
nopnickiej.

J. Em. Ks. Prymas zwiedza
wystawę darów misyjnych

Wystawa paraf ji Farnej
Ónegdaj krótko przed godziną 14-tą 

do gmaćhu P. K. E. przy ul. Słowackie­
go przybył J. Em. ks. Kardynał - Pry­
mas Hlond w towarzystwie kapelana ks 
Mędlewskiego celem zwiedzenia wysta­
wy darów misyjnych, zorganizowanej 
przez Pap. Dzieło Hozkrzewienia Wiary 
przy parafji św. Marcina.

Dostojnego gościa pawitał protektor 
wystawy ks. prał. dr. Taczak oraz ini­
cjator jej ks. Kaczorowski. J. Em. ks 
Kardynał z zaciekawieniem oglądał 
każdy przedmiot, szczegółowo informu­
jąc się o przesłanych darach. Szczegól­
ną uwagę zwracały m. in. obrazy deko­
racyjne. malowane przez młodego, uta­
lentowanego absolwenta Państw. Szko­
ły Zdobniczej p. Klemińskiego.

Po wspólnej fotografii, dokonanej 
przez „Jlustrację Polską“ oraz firmę 
„Foto - Express“. Dośtojny Gość opuścił 
wystawę, żegnany serdecznie przez księ­
ży, komitet i ^zgromadzoną publiczność.

Dziś o godz. 16-t-ej nastąpi oficjalne 
otwarcie wystawy misyjnej, zorganizo­
wanej staraniem Papieskiego Dzieła 
Rozkrzewienia Wiary przy parafji Far­
nej.

Wystawa mieści się w sali ochronki 
Farnej przy ul. Golębiój i przedstawia 
się bardzo interesująco. Podziwiać tam 
można wspaniałe szaty liturgiczne, ar­
tystycznie i bogato haftowane komże,

Dziś św. Mikołaj w Teatrze 
Nowym

Dziś {w sobotę), niedzielę i ponie­
działek ulubione widowisko naśźych 
milusińskich, ślięzna bajka dla dzieci 
p. t „Sierotki królewskie“.

W sobotę i niedzielę, w czasie prźed- 
stawienia tej bajki. Dyrekcja 'teatru No­
wego przygotowuje miłą niespodźiańkę 
dla naszych małych widżów — oto za­
wita do naś św. Mikołaj, który grzecz­
nym dzieciom rozda, jak rokrocznie, u- 
pominki vv formie torebek z cukierkami.

Uprasza się o wcześniejsze zakupy­
wanie biletów zć względu ni duże zain­
teresowanie.

Gościnny występ w Operze 
poznańskiej

W poniedziałek, 8 bm.. wieczorem 
wystąpi w „Carmenie“ w tytułowej par- 
tji urocza śpiewaczka Opery warszaw­
skiej, Janina Hupertowa, która zyskała 
erituzjastyczrie przyjęcie u publiczności

Solistką koncertu będzie znakomita 
nasza primadonna opery poznańskiej 
p. Zofjd Żmigród - FedyczkowSka, która 
odśpiewa szereg aryj, pieśni i aryj ope­
rowych. Sprzedaż biletów w składzie cy­
gar p. Szrejbrowskiego, ul. Gwarna 20, 
wieczorem od godz. 19 ńrży kasie.

zp 26 560

Teatr Wielki’
DZIŚ „Siła przeznaczenia".

Teatr Polski
DZIŚ — „Radość kochania". Premjera.

alby i wiele, wiele innych przedmiotów, 
potrzebnych do służby Bożej Każdy 
zatem, a zwłaszcza parafianie powinni 
gremjalnie zwiedzić wystawę, która 
trwać będzie do 8 bm. włącznie.

Po zamknięciu wystawy wszystkie 
dary misyjne wraz z gotówką odesłane 
będą do polskich misjonarzy, którzy tak 
bardzo potrzebują szat liturgicznych i 
sprzętów kościelnych, (z)

Specjalne przedstawienia 
dla dzieci i młodzieży

w teatrze „Słońce“
Dziś w sobotę, 6, jutro w niedzielę, 7 

i w poniedziałek, 8 grudnia b. r. o godz. 3 
po poŁ odbędą się w teatrze „Słońce“ spe­
cjalne przedstawienia dla dzieci i mło­
dzieży z bardzo ciekawym programem. 
Tym razem wyświetlaną będzie arcywe- 
soła, pełna przekomicżnych sytuacyj ko­
media w 10 aktach p. t.: „NA OGNISTYM 
SMOKU“, w której rozśmieszy wszyst­
kich do łez znakomity komik amerykań­
ski MONTY BANKS. '

Nadprogram: ciekawy tygodnik aktu­
alności i zdjęcia z natury.

Bilety po 50 groszy (cały Parter) i 1 zł 
(cały Balkon) są do nabycia wcześniej w

I Firmie S. Kałamajski — Plac Wolności 6, 
oraz w dniu przedstawień od godz. 11 
przed poŁ przy kasie „Słońca",

i prasy w ubiegłym sezonie . Don Jose- 
go odśpiewa poraź pierws&y Stanisław 
Drabik; w part ji Torreadora —- p. Maj, 
Micaela —• Stenia ZiempieWiCżówna..

Dyryguje Bolesław Tylia.

Pożary
Z Wągrówca donoszą, że w Podle­

śnie Kość. Spłonęła stodoła z zapisami 
zboża, maszynami i narżędźiąmi rolm- 
czemi orąz 2 chlewy. Straty wynoszą 
około 40.000 zł.
.. ,,Z, Krotpśzynś¿donoszą, że, ubięglęj 
nocy wybuchł groźny pożar w jednem 
z gospodarstw W-KofejerżńiÓ. Ofiąrą po­
żogi padłś stodoła ze zbożem oraz chlew. 
Podczas akcji ratunkowej poniosła 
śmierć 26-letnia Służąca Więckówną. 
Straty materjalne sięgają 50.000 zł..: Przy­
czyna pożaru niewyjaśniona.

Spadl z roweru i zabił się
Niezwykle tragicznemu wypadkowi 

uległ w Bydgoszczy ld-letni Zygmunt 
Kozłowski.

Teatr Now>
DZIŚ — o godz. 4 po pot. „Sierotki kró­

lewskie. — św. Mikołaj I — O godz. 8 
wiecz „Pokąsa“, — Gościnny występ 
K, Adwentowicza.

Teatr Popularny
DZIŚ — o godz. 5 po poi. „Noc św. Miko­

łaja0. — O godz. 8 wieczorem „Polacy 
w Ameryce0.

Teatr Rewja
DZIŚ — o godz 7 i 9 wiecż. „Grunt się nie 

przejmować".

Jadąc na rowerze ulicą Podgórną, 
Kozłowski spad! z roweru tak nieszczę­
śliwie. że zmarł wkrótce z powodu od­
niesionych obrażeń, (k)

Popoludniówki
w Teatrze Polskim

W niedzielę i poniedziałek odbędą 
się w Teatrze Polskim dwa przedstawie­
nia popołudniowe.

W niedzielę odegrana będzie znSko-. 
mita sztuka K. H Rostworowskiego 
„Przeprowadzka“ z gościnnym wystę­
pem p. Józefa Sosnowskiego w roli Star­
szego Pana.

W poniedziałek zaś ukaże się nieza­
wodny „Proboszcz wśród biedaków“ z 
dyr. Szczurkiewiczem w roli tytułowej:

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Wczoraj wieczorem o godz. 22.15 

wyjechała do Krakowa delegacja korpo- 
racyj poznańskich na zjazd Związku Pol­
skich Kórporacyj Akademickich. Odjeż­
dżających żegnały na dworcu liczne rze­
sze studentów, (in)

Z WIELKOPOLSKI
— * Nakło. (Wykład.) Dnia 7 bm. o 

godz 16 odbędzie się w auli gimnazjum 
państwowego w Nakle wykład burmistrza 
Bobowskiego p. t. „Kasztelania nakielska 
i Nakło w najstarszych kronikach pol­
skich' .

SPORT
Piłka nożna

O puhar „ARG" odbędą się w niedzielą 
następujące spotkania: o- godz. 11 „Koro­
na“ — „Łegja" na boisku „Korony" przy 
ul. Chociszewskiego oraz „Victoria" -w 
„Warta" na boisku „Victorii“; ó gódz. 14 
„Poionja" Leszno — „Warta" ligowa na 
boi«ku „Warty".

K. S. „Olimpia" obchodził w ubiegłym 
tygodniu 5*1 ecie swego istnienia. Uro­
czystość jubileuszowa Odbyła się na sali 
p. Jarockiego. Uroczystemu zebraniu 
przewodniczył prezes OZPN p. Sztuermer. 
Przed porządkiem obrad odbyła się skład­
ka na pomnik Najśw. Serca Jezusowego, 
która przyniosła w gotówce 38.86 zł. Spra­
wozdanie Z 5-letniej działalności zdał se­
kretarz klubu p. Baraniak, poczem odby­
ło się uroczyste wręczenie dyplomów 
zasłużonym członkom i graczom. Po od- 
eźytanłu nadesłanych -telegramów oraż 
Złóżehiu- żyćzeń -przez delegatów-i- wystę4 
pach muzycznych uroczystość zakończył 
wspólny obiad.

Pływanie
Oddział Pływacki T. S. „Unja" komu­

nikuje, że treningi zimowe rozpoczynają 
się dziś 0 godz. 18 na stadjonie „Ośrod­
ka", ul. Grunwaldzka. Ze względu na or­
ganizowanie sekcji gier sportowych wzy­
wa się wszystkich członków do licznego 
przybycia.

ZTEATROW
— • Z Teatru Wielkiego, Dziś powtó­

rzenie entuzjastycznie przyjętej przez pu­
bliczność opery „Siła przeznaczenia". 
Główne partje w rękach czołowych sił ze­
społu pp. Bojar - Przemienieckiej, dr, 
Roesslerówny, Zatheya, Karpackiego, Ur­
banowicza, Boya, Czekotowskiego i Szpin- 
giera. Wspaniałe dekoracje projektu L, 
Dołżyckiego wykonał art, malarz Nowicki; 
Piękne ewolucje baletowe pomysłu p. 
Ciesielskiego; kierownictwo muzyczne p. 
Bolesława Tyllji W niedzielę, 7 b. ni. 
wieczorem wspaniałe dzieło muzyczno- 
dramatyczne D Aiberta „Zamarłe oczy", 
W głównych partjach primadonna Fe- 
dyczkowska - Żmigrodowa, Szafrańska,

L opery
nSiîa przeznaczenia“ Verdiego

Kolejdoskop obrazów, urozmaico­
nych mnóstwem szczegółów ubocznych, 
Ler,eg s,cer? dramatycznych obok obraz- 

roc*za jowych. gra namiętności i wy- 
gwałtownych uczuć, morderstwa, 

truPy miłość i zdrada — oto 
riinm e’.na Wtórem rozwija się filmowa 
żel; a- akcja tej sensacyjnej opery. Je- 
oner«1 vPaiPyŚIi> że wszystkie prawie 
dchny, yeÇdiego obracają się około po- 
ídpnvvi 36matów, to podziwiać trzeba 
nie ipd6 !,ner.wy tego twórcy. Widocz- 
trs»¿anak n*e bardzo się przejmował 
skoro j°sem swych bohaterów,
dze dn i czerątw’em zdrow iu, równowa- 
kiem ci„yej- ‘ w?ma#ającej się z wie­
lości 6 tworczei dożył głębokiej sta-
stai^-Ak''e Pjzeznaczenia“ Verdi pozo- 
ft'z°-leru2,ie m,16rnym, szczególnie pod 
tość, żp , ’ mel°dyki Jest jej taka obfi- 
żenie nu? J.’’a ona deminujące wra­
sta tuta i" spJCwaków, którym autor sta- 
Sanią bardzo wysokie wyma-
su. wymarzone pole do popi-

y^y wykonawcy czuli się też

w swoim żywiole, dając miłośnikom 
bel canta rzeczywiście dużo okazji do 
żywego zadowolenia.

Premjera ta była jednak szczególnie 
sprzyjającą dla młodych sił, które zna­
lazły w niej znakomitą okazję do jak- 
najiepszego zaprezentowania się, spra­
wiając słuchaczom Prawdziwą i nadet 
miłą niespodziankę.

Dotyczy to w pierwszym rzędzie du­
żej partji Alvaro. w której wystąpił p 
Roy. Młody ten artysta okazał się pod 
każdym względem siłą bardzo pożytecz­
ną i na przysz'ość wielce obiecującą 
Głos jego brzmi bardzo równo — szcze­
gólnie w górze — pod względem emisji 
zupełnie poprawnie i ładnie, posiada 
ciepło i ekspresję, a chociaż jest niedu­
żym, brzmi jednak dzięki dobrej emi­
sji donośnie i sprawia wrażenie, że przy 
umiejętnem kierownictwie zyska także 
i na sile znacznie. Pod względem mu 
zycznym i scenicznym p. Roy zapowia­
da się również jaknajlepiej, tak. że sce­
na nśsza będzie miała z niego niemały 
pożytek.

Drugą niespodziankę sprawni nam 
p. CzekotGW’ski wykonaniem grotesko 
wej partji furtjana. I jego głos ma po­
dobne zalety, co głos p. Roya — jest 
przytem podobny w barwie, a to szcze-

gól w zespołach niezmiernie w’ażny, im 
wdęcej bowiem wyrówmanych w barwie 
głosów, tern zespoły brzmią lepiej. P. 
Czekotowski wykazywał przytem na sce­
nie tyle obrotności i zapału do swej roli, 
że zwrócił na siebie życzliwą uwagę wi­
downi.

Trzecim, dobrze głosowo prezentują­
cym się był p. Szpingier, którego bas 
ma bardzo szlachetne i ładne brzmienie

Role kobiece miały pewną i trafną 
obsadę. P. Bojar - Przemieniecka w 
swej rozleglej partji Leonory miała kil­
ka niezwykle szczęśliwych momentów 
wokalnych — szczególnie w górnym re­
jestrze, gdzie głos jej brzmiał pełno i 
ładnie. Zalety wokalne partji pozwoliły 
artystce tej na rozwinięcie i wyzyskanie 
wdaściwych walorów jej głosu.

Śliczny glos p. Roesslerówny (Pre- 
Ziozilla) brzmiał wspaniale. Scenicznie 
partja ta byią opracowana również bar­
dzo efektownie.

Dużą rolę Don Gąrlosa powierzono 
p Karpackiemu, jednemu z najpew­
niejszych i najbardziej doświadczonych 
artystów naszej sceny — dlatego też wy­
padła ona bez zarzutu.

P. Urbanowicz, jako reżyser, wziął 
sobie króciutką rolę markiza, którego 
zaraz na wstępie likwiduje przypadko­

wy strzał; miał więc możność swobod­
nego doglądania długiej (bo aż 8 obra­
zów) i bardzo urozmaiconej całości, któ­
ra szła składnie i żywo.

Przeora z namaszczeniem i powagą 
grał p. Zathey.

Dużą i wdzięczną, choć nie trudną 
rolę miały do spełnienia chóry. Trakto­
wał je p. Tyllia (dyrygujący prerńjerą) 
szczególnie starannie, wydobywając du­
żo bardzo ładnych efektów. Popisowo 
wypad! zespół „Rataplan“ w III. akcie 
z p. Roesslerówną na czele. P. Tyllia 
włożył pozatem dużo staranności w’ wy­
pracowaniu szczegółów i zapobiegał 
skutecznie tłumieniu sceny przez orkie­
strę Nie bardzo tylko zrozumiałem by­
ło przestawienie pierwszych ołrazów, 
które wskutek tego muzycznie nie tłu­
maczyły się jasno (uwertura grana nie 
na miejscu nie miała uzasadnienia).

Orkiestra brzrniała dobrze i precy­
zyjnie.

Dekoracje p. Dołżyckiego, utrzymane 
przeważnie w stylu realistycznym, u- 
względniały charakter i wymagania ak­
cji; miały dobry, wyrazisty rysunek i 
świeżość barw w pejzażu.

Balet krótki, udatny.
Poziom przedstawia bardzo dobry.

S t. .W. i e c h o w i c z.
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Karpacki, Tarnawski i Roy. Kierownic­
two muzyczne dyr. Wojciechowskiego.

Dwie popolndniówkl w Operze poznań­
skiej. W niedzielę, 7 bm. i w ,poniedzia­
łek, 8 bm pełna pomysłu i oryginalności 
operetka „Orłów" z udziałem czołowych 
sił operetkowych oraz całego baletu.

— * Z Teatru Polskiego. Dziś „Radość 
kochania“, premiera niezwykle ciekawej 
sztuki L. Verneuila, autora całego szere­
gu sztuk, cieszących się olbrzymiem po­
wodzeniem, z których ostatnia, wysta­
wiona na scenie Teatru Polskiego „Panna 
Flute", była „przebojem" sezonu.

„Radość kochania" cieszyła się na 
wszystkich scenach polskich wielkiem 
.powodzeniem dzięki nieprzeciętnym 
swym zaletom. Obsadę stanowią pp. Gra­
bowska — Yorrah, Wierzejska, Zarębiń- 
ska, Godlewski, Kwiatkowski, Noskow­
ski i inni.

W niedzielę po raz drugi „Radość ko­
chania". W poniedziałek wieczorem wy­
borna komedja „Wiecznie młody“, na któ­
rej publiczność zaśmiewa się, oklaskując 
wykonawców przy otwartej kurtynie. W 
roli głównej p. Józef Sosnowski.

— ' Z Teatru Nowego. Dziś, w nie­
dzielę i poniedziałek doskonała sztuka 
Merego p. t. „Pokusa", w której gościn­
nie występuje znakomity artysta K. Ad­
wentowicz. Rola Roberta w interpreta­
cji tego wielkiego artysty jest naprawdę 
Szczytem gry aktorskiej Puhliczność hu­
raganami oklasków przyjmuje K. Ad­
wentowicza oraz wykonawców innych 
ról z ulubienicą publiczności p. H. Ciesz­
kowską na czele. Reżyserja p. Bystrzyń- 
skiego, dekoracje Al. Kobrynia.

— * Z Teatru Popularnego. Znakomi­
ty wodewil C. Danielewskiego „Polacy w 
Ameryce" grany będzie po raz ostatni 
dziś o godz. 8 wieczorem; przedstawienie 
zakupione przez związki rzemieślnicze.

„Noc Św. Mikołaja“ w Teatrze Popu­
larnym, Dziś i codziennie do poniedział­
ku włącznie o godz. 5 po poł. dziatwa na­
sza będzie miała sposobność ujrzenia 
prześlicznej bajki M. Szukiewicza „Noc 
Św. Mikołaja", podczas której grzeczne 
dziateczki będą obdarowane przez dobre­
go Św Mikołaja zabawkami i słodyczami. 
Slamy nadzieję, że szanowni Rodzice sko­
rzystają z nadarzającej się okazji, aby 
swoim pociechom sprawić radość a we­
sołe okrzyki obdarowanych będą najlep­
szym tego dowodem.

Bilety wcześniej nabywać można w 
księgarni p. Dippla, plac Wolności nr. 11, 
teł. 17-94 a w kasie teatru na godzinę 
przed każdem przedstawieniem. W nie­

dziele i święta przez cały dzień od godzi­
ny 11 przed południem.

TEATRY ŚWIETLNE
Kino „Metrópolis** wyświetla film p. t. 

„Róża ulicy". Akcja osnuta na tle życia 
mętów wielkiego miasta. W motywach 
psychologicznych działania bohaterów 
zorjentować się dość trudno — wiele rze­
czy uzasadnia tylko kaprys reżysera. —- 
Bohaterowie cudem wyrywają się śmierci 
a czarny charatker w bezceremonialny 
sposób zostaje usunięty, aby nie psuł 
szczęśliwego zakończenia. Napisów jest o 
pięćdziesiąt procent za dużo.

W nowym programie występów estra­
dowych bardzo mile są piosenki Meli Gra­
bowskiej, taniec cygański w wykonaniu 
Popielewskiej i Fabjana oraz dwa skecze. 
Dużo ruchu na widowni robi finałowa 
piosenka. Poza tem p. Sulima jeszcze nie 
wie. jak się zaczyna, a nowa siła zespołu 
parodjuje Hankę Ordonównę. P. Cichoc­
ki dobrze mówi dowcipy, ale konferan­
sjerką nie potrafi skleić w całość poszcze­
gólnych występów. (ver.)

Kino „Wilsona** wyświetla film p. t. 
„Wicher". Nieprzyjaciele filmu dźwięko­
wego mogliby stawiać ten film jako przy­
kład. że i film niemy, kierowany ręką 
wielkiego reżysera, potrafi doskonale wy­
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rażać dźwięki „Wicher“ jest filmem nie­
mym, a jednak widz wczuwa się dosko­
nale w melancholję krajobrazu pustyn­
nej i skalistej Arizony, zaciemnionego 
tumanami lotnego piasku, słyszy mono­
tonny jęk wiatru i trzeszczenie drewnia­
nej chaty, o którą wciąż uderzają tuma­
ny pyłu. Na takiem to tle rozgrywa się 
akcja filmu, dramat młodej kobiety, wy­
danej zamąż wbrew jej woli, marzącej o 
opuszczeniu pustynnego kraju. Mąż po­
święceniem swem zdobywa jednak serce 
żony i oboje zostają w Arizonie, aby ra­
zem walczyć z wichrem i piaskami

Jest to jeden z tych filmów, które się 
długo pamięta, bo też nakręcał go reżyser 
tej miary co Sjóstróm a role główne po­
wierzy! Lilianie Gish i Lars Hansonowi.

' (Ga)
Kino „Corso“ wyświetla film pod tyt. 

„Córka wodza". Nie jest to zwykły sza­
blonowy film z dziikego zachodu, w któ­
rym efekty dynamiczne wybijają się na 
pierwszy plan; akcja jest nieskompliko­
wana a do kreowania głównych ról wy­
starczają tylko umiejętności sportowe. 
Oryginalność tego filmu polega na po­
łączeniu momentów dynamicznych z peł­
ną wdzięku egzotyką indyjską, bogatą w 
sentyment Dla tego też .Córka wodza" 
jesf nieszablonowym i ładnym „filmem 
z dzikiego zachodu". W roli bohatera o- 
glądamy niedawno zmarłego Fred 
Thompsona. (Ga)

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

Warszaw a, 5. 12. (PAT.) Londyn zł 
za 1 f. szterl. 43,33; Nowy Jork za lot) 
11,21.50; Praga za 100 zł 276.70—278,70- 
Wiedeń za 100 zł 79,48 75—79,76.75; Zurych 
za 100 z! 57,80; Berlin za 100 zl noty więk­
sze 46,725—47,125; wypłaty na Warszawę 
Katowice i Poznań 46,90—47,10; Gdańsk 
za 100 zł 57,66—57,80; telegr. wypłaty na 
Warszawę 57,65—57,79.

GIEŁDY PIENIĘŻNE:
Kraków, 5. 12. (PAT.) Akcje. 

Bank Polski 157.
Lwów, 5. 12. (PAT.) Akcje. — Chodo- 

rów 121—122; Gazy Wschodnie 17; Gazo- 
lina 24; Tesp 91—92.

GIEŁDY TOWAROWE:
Warszawa, 5. 12 (PAT.) Zboże. — 

Żyto 19,25—19,50. Reszta notowań bez 
zmiany.

Lwów, 5. 12. (PAT) Zboże. — Psze­
nica kraj, dwors. 27/75—28.25; zbiorowa 
25 59—26; żyto 20,59—20,75; jęczmień prze­
miałowy 17,75—18,25; owies 17.50—18.('0; 
mąka pszenna 46—47; żytnia 34,50—35; 
otręby żytnie 10,50—10,75; otręby pszenne 
14,00—14,50.

Kino „APOLLO« Na aparatach dźwiękowych światowej stawy „Western Electric“
Każdy seans stanowią 2 odrębne „dźwiękowce“ Kino „APOLLO“„WIELKA REWJA“

2 aktach —- 16 obrazach — w wykonan;u fenomenalnego zespołu t. zw. 
„Cudownych dzieci“« Na program składają się: pieśni, tańce, insce­
nizowane ptosenk’, przegląd „orieboiów rewjowych“ itp. Atrakcją tego filmu 
jest m. m. „Taniecapaszów“ w wykon, pary najmłodszych akrobatów świata 
Początek seansów o godz. 4,30 — 6,30 — 8,30

Film o m’to§c?, zdradzie i bohaterstwie!„ZAGINIONY STEROWIEC“
Najznakomitszy 100% dźwiękowiec sezonu! — To, czego nie nauczą 
dziesiątki opisów podróży podbiegunowych — czego we ukazują «etKi 
dramatów, tragedyj — to dale ten w paniały i rewelacy ny fum. 
W rolach głównych: Virginia Valti, Ricardo Cortez, Convay Teone

Początek seansów o godz. 4,30 —- 6,30 — 8,30

Restauracja „USTRONIE“
Poznań. Pocztowa 11 — wiaśc Antoni Gniatczyński 

Diś w sobotę, dnia 6 b. m. WIEPRZOBIC1E
Mięso z koiła, bulaczanki. kaszanki oraz wielki wybór innych 
potraw, na które jaknajuprzejmiej zaprasza gospodarz

Dobrze pielęgnowane piwa i inne napoje.
Zł» 26

Wspólnika,
tylko czynnego z kapitałem około 50 000 zł
przyimie znana dobrze prosperująca firma w Po­
znan u. Reflektuje się na rutynowaną sdę, która 
by objęła kierownictwo handlowe. Zgłoszenia do 
ekspedycji Kurjera Poznańskiego pod zw 26757

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 6 grudnia 1930 r.. o godz. 14-tej, we 

Wiórkach pow. Poznań, sprzedam publicznie najwięcej 
dającemu za gotówkę:

maciorę, 3 tuczniki, 7 prosiaków, krowę, nw 5 811
Zbiórka przed Urzędem Gminnym.

H. Prusiński, kom. sąd. Poznań, ul. Bydgoska 2
~ PRZETARG PRZYMUSOWY

W sobotę, dnia 6. 12. l9t0 r. o godzinie 19.3) przed poł 
w Po/.naniu—Główna sprzedam publicznie najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

szafę żelazną, maszynę do pisania „Adler“, b*urko 
amerykańskie biurko zwykle, 2 regały, gardero- 
b anke, piec żelazay, b urko, bibliotekę kanapę 
z obud , stół, fotel biurkowy i samochód ciężarowy 
„Chevrolet“.
Zbiórka ul. Gnieźnieńska nar. ul. Głównej.

H. Prusiński, kom. sąd. Poznań, ul. Bydgoska 2.

Nagłe ogłoszenia

WieCZOreiTl po zamknięciu
ekspedycji (godz 18,30) do wydania tylko porannego 
przyjmuje portjernia. Wejście bramą św. Marcin 70 — dzwo­
nek nocny przy bramie na prawo. Telefon portjerni nr. 35-25
Portjernia nie jest uooważniona do orzyjmowania ogłoszeń 

do wydania wieczornego.

Kelner
młodszy pomocnik gastronomi»
ny poszukuje posady zatai 
świadectwa : referencje najcnei 
Siej na prowizje Zgłoszenia 
Kurjera zdwp 48 048 ____

Młynarz
modzielny egz. m's,F’ kterze kierownika, z d 
aktyka 1 dobręmt świade D(.ss. 
i lal 30 przy.imie sta a PuS 
- ewentl. za samodzielnego > 
ajatku. Oferty Kd!Gerzdw 4o 690

Do sprzedania
rury lano żelazne dla gazowni 
pp. 65 sztuk średnicy 350 m m. 
diugości 4 00 m mufowe proste 
11 sztuk średnicy ¿50 m'm Juko 
we mufowe. Oferty przyjmuje 
Magistrat Leszno Miejski Urząd 
Techniczny dw 2 276

Maszyna
do odpelninia i zamykania tub 2 
moźdz.erze kórzystnie na sprze 
daż. Adres i Szymańska, Byd­
goszcz, Promenada 21 a.

dw 2 275

Ekspedient dekorator
m’ody pilny, uczciwy, z leP“«”
wykształceniem. «
kazań dobrem: artybranży konfekcyjnejo .
kulów męskich. -
dy od 15 grudnia lutknR-> 
Oferty Kur er zdw 4o9gx——-

24 NAUKA

Jak łanio, to ionizo taniej 
iatujo anodowe

60 volt zl 8 —; 90 volt zl 12.—; 
100 volt zl 13.50; 120 volt zl 16.50; 
150 volt 21.50. Bater.e kieszon 
kowe 50 groszy; 3 lampowe apa­
raty radjowe od zl 50. —; gramo­
fony od zl 80. -: płyty gramofo 
nowe od zl 3,00 poleca „ÉMKA", 
Zakłady Radiotechniczne i Foto 
graficzne w.aśc. Marjan Wio 
darczak Poznań, ul. Wrocławska 
30, telefon nr. 36-83.

Pw 7 553 49,188

Piekarnia i cukiernia
w Poznaniu zaraz do odstąpię; 
nia. Zg,oszenia Rynek Łazarski 
nr. 7,______________zdw 45 775

Maszyny 
do pisania 
wszystkich 
systemów

Pićtr Piaprzycki. Poznań, św. 
Marcin 22. i. te'‘fon 3386

zdp 45 851

na grudzień 1930. za oba wydanta razem włącznie tygodniowego do 
rZcupiald datku ¡lustr. „Jlustraeja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po-

.............. u..— ......■■■■»■ znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście zl. 4.50 z odnoszeniem
db dóinu w Poznaniu zl 4.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zl 4 94 
Kwartalnie zl 14.80. pod opaska w Polsce zl 9.00. pod opaska w innych krajach zł 11.00 
W razie wypadków spowodowanych gila wyższa, przeszkód w zakładzie «»rajków 1 t. p 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenw nie męja prawa domagania
sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
a; wydaniach frielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normamł ;-.odztehU£-, 

Telefony do Redakcji i Adnainiatyacji: 4461, ,1476.-351)7. 3o24, 40<2. 2305. w

Student
poszukuje zajęcia na kilka go­
dzin dziennie. Oferty Kurjer

zdw 45 792

27 SZUKA PRACY
Ogłoszenia do 30 stów dla poszu 
k'iiiicv'h oosady w -pj rubryce 
■bliczamy no iedne.1 -rzeciej cenie 

drobnych

Inkasent
z’oży 8—4 >ys. kaucji poszukuje 
posady. Oferty Kurjer zdw 45 994

Dziewczvra
wiejska czysta sumienn ¡^„ri 
breini świadectwami pr!!vj-
gotować do wszypfp,tgy Ku«e( 
mie posadę zj>raz. yzdw 4o6bo

28 WOLNEMIEJSQA^

Dziewczyna
na zdrowa. 20.ía. we wieku od I«' (jo 
•bna od 1 styczn.a ^ztiie- 
ocznej Jz,e5’c,z5^pñ:eni odpis“ oszenia z do aczen.em^ 
nripetw do Kurę. r

na stronie 6 lamowej 30 gr. na stronie 4 lamowej przy koń □ „„-ej 
UbZ.CIIJci redakcyjnego 75 gr na stron.e czwartej 120 gr. na i,r''n ,0 ni I'111’ 

1 hi 150 gr. nrzed wiadomościami ooto- znemi 210 gr od wyda-
Og oszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% i.adwyżkt- Dg oszema ’ .y 
nia porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nag.ych wypadkach do godz- 4- u • l)S|nPze- 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświat. do godz. 9 przedpoliidn -„stawem
nia: s owo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice „¿powiada,
a wysokością og oszenia. powstałe wskutek matrycowani

^<?ł

część numeru z reklamami i ogioszeniam
niedziele, święta i nocą tylko 1476 1 3.5¿4.

ydawnlctwo nie 0 P „gtości. 
jaterjai poświęcony uimej un»

P. K. O. Poznań nr. 2nd 149.
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